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K r ó l e s t w o  l  s k  i  e .

Z Warszawy dnia 26 września.
Pobyt Nayjaśnieyszey Cesarzowey, M aryi, w tey sto- 

lcy, zostawi w sercach wszystkich mieszkańców, drogą 
Pamiątkę wysokich cnot, której pochodząc od Tronu, siu- 
H oraz za przykład i naukę. Powszechny w kraju od- 
f ° s , z serca istotnie pochodzący, nie przestaje uwiel- 
laó dobroci i uprzeyiności tey Pani. Publiczność ubie* 

8a się w okazywaniu jey  na każdem mieyscu hołdu nay* 
^bszego uszanowania, 1 gdzie tylko się pokaże, tysiące 
^tychm iast zbiera się osób, dla widzenia szlachetnych 
^licza Jey rysów. Nayjaśnieysza Cesarzowa zwiedziła 

kilka kościołow, a między innem i, S. Kr ty  za j OO. 
kapucynów, i z pokorą składała w nich cześć stw órcy 

’ szechmocnemu , od którego w szystko pochodzi; obey- 
*zała w dniu 22 b. m. lazarety woyskowe, a w' dniu 24 
*zpitale : Dzieciątka Jezus i S. Kazimierza , gdzie o stan 
chorych i sierot z macierzyńską wypytywała się czuło- 

oglądała zbrojownią, i niektóre inne gmachy pu- 
bczne, tudzież instytuta, okazując wszędzie nayżywszą 
r̂°skliwóść o dobro powszechne. Towarzyszy wszędzie 

Nayjaśnieyszey Pani, Jego Cesarzewicowska Mość, W iel- 
1 Xiążę Konstanty , i niewymownie baczny na każde 

^ochaney Matki skinienie, które zgadywTaó pragnie, od
daje Jey skwapliwie należne posługi. Dowody te synow- 
5kiey miłości, codzieńnie, i nie bez tkliwego wzruszenia 
O rzących na to, pow tarzane, czytiż nie są nauką: że 
Miłość i uszanowanie dzieci ku rodzicom , stanowią głó- 
M  zasadę porządku i szczęścia w społeczeństwie ludz
k o ,  ?

Nay znakomitsze osoby starają się wszelkiemi sposo- 
j a*ni uprzyjemnić Nayjaśnieyszey Ceśarzowey bytność 
ty W Warszawie. JO. Xiążę Namiestnik Królewski, 

^ g n ą c  uczcić Nayjaś. Matkę łaskawego Monarchy na- 
<Zego , dał w dniu 22 b. m. wieczorem, w dawnem le- 
^em mieszkaniu ś. p. Króla Stanisława Augusta, w Ł a
pakach  , wielki i wspaniały festyn, jakiego od wielu iat 
j-^eszkańcy tuteysi nie byli świadkami. N atura, sztuka 
i SUst, zdawały się* wy ścigać, w uczynieniu tego festy- 
:11', godnym tak Wielkiego Gościa. Natura zachwyca tam 
*°zkosznem położeniem mieysca; sztuka umiała z niey 
Ocznie korzystać , a gust wylał na wszystko powaby 
*^oje. Po godzinie 8mey z wieczora, N. Cesarzowa wry- 
^fizywszy z zaniku przez Krakowskie Przedmieście, No
ty  Świat i oświecone allcje Ujazdowskie, gdy z B e lw e -  

Ni zbliżała się ku Łazienkom , uyrzala je , jakby w o- 
płonące. Całą zaś illuminacyą, gust Wytworny Xię- 

**iey Gospodyni tak urządził, że każdy szczegół światła 
^ aWał się wspomagać naturę i stosował się do skutku i 

lż e n ia , jakie powinien był sprawić na oku patrzące- 
Na pierwszym widoku stawił się w głębi perspekty- 

y gaik przecinający, wielki Egipski Obelisk, po lewey 
s stronie Most Chiński lampami okryty; a gdy N. Pa- 
dojeżdżała do pałacu, obszerny z kamienia ciosowego 

^*ez Króla Stanisława Augusta wystawiony amfiteatr 
kształcie greckiego, w biizkości stojący, sypiąc świa- 
ńa wszystkie strony, czynił nader przyjemnym wi- 
galeryi, gradusow', posągow pisarzy dramatycznych 

^°Hcych na szczycie i sceny na przyległej wysepce. Nie- 
g^'Jaley ponad szumną kaskadą, naprzeciw przedniey 
^ ^Rey facyaty pałacu, wznosił się Łęk tryumfalny, na 
^ zór Augusta, w Ił im >.t Bzymem. W  pośrodku Łę*

tyto przeźi u-e, wy. r e herb Oearsko-Krótew-

sk i, nad nim słońce promieniste rozpraszające chmury, 
a na nadwiońcżu Lęku cyfra N. Cesarzowey gorejąca 
w ogniu. Wspommona wyżey wysepka okryta drzewa
m i, przedzielając te dwa widoki, czyniła je tern powa<- 
brueyszemi. Naprzeciw tylhey główney facyaty pała
cu , ponad wodą i nad mostem kamiennym, stał prze
pyszny Porty k Rzymski Oktawiana Augusta, w ca.łry swey 
okazałości, W porządku Koryntskim, któremu pięknie o- 
świecone arkady mostu, służąc jakoby za podstawę , do- 
dawały blasku.. Pomiędzy portykiem i pałacem wzdłuż 
wody, górowała w rozciągłości blizko 200 łokci, część 
cyrku starotytney rzymskiey Naitm acku, w arkadach 
o trzech rzędach. To należycie stopniowane pasmo ar
kad naygustowniey oświeconych, uwieńczało, ie  tak po
wiemy , ten c2arodzieyski obraz, którego piękność, przy 
mieyscowym rozkładzie gaików nadbrzeżnych ,- malowa
ł y , podwajały i podnosiły odbijające się w wodzie świa
tła. Zajazd przed pałacem i fontannę zdobiły rozmaite 
drzewa i krzewiny, Przy wysiadaniu Nayjaś. Pani z po
jazdu, odezwały się huczne muzyki rozstawione W stoso
wnych odległościach, i okrzyki radosne kilkunastotysię
cznego ludu, któremu N, Cesarzowa czule dziękowała. 
Wchodzącą do pałacu W'pośród woni kwiatów i krze
wów , któremi przysionki ustrojono, przyjmowali JOO. 
Xięztw< Namiestnikostwo i Dwór N. Pana, to jest Szam- 
belani i Kamer junkrowie, i wprowadzić do rzęsisto o- 
świeconych pokojów, które, zdaniem nietyiko krajowców, 
ale i cudz«zicmców, między nay piękniejsze dzieła sztu
ki budownezey, malarskiey f snycerskiej i rzeżbiarskiey, 
są policzcie. Otworzył bal polonezem Z Nayjaśnieyszą 
Cesarzową Jego Cesarzewicowska Mość 1 W ielki Xiąźę, 
a potem, tińczył z Gospodynią balu. Uświetnił także teu 
bal przytonnością swoją Brat N. Pani, Jego Króle wiców- 
ska Mość, Kiążę Eugeniusz W irtemberski. Po tańcu, N. 
Pani przypatrywała się nieco tańcującym, po czem prze
szła do sali 'Salomona , gdzie zasiadła do gry z JO. Xię- 
ciem Namiestnikiem i kilku innemi pierwszemi urzędnika
mi kraju i łworu.Grano w' pikietę ig ry  tey byli Uczęstni- 
ami: JW W - Wielki Podkomorzy Naryszkin, Urabia Poto
cki, Prezes Senatu, Badowski, Łowczy Koronny, Kicki, Se
nator Kasztelan,Hauke,Jenerał dywizyi i Radca Stanu,Hra
bia W incenty Krasiński,Jenerał dywizyi i Jenerał-Adjutant 
N. Pana.Gdy dano wieczerzę, N.Cesarzowa,.prowadzona do 
stołu przez W - Xiąźęqia, sama prowadziła JO. Xięźnę Na- 
miestnikową i po prawey ręce posadziła przy Sobie. U  
stołu zajęły mieysca: JOO. Xiężne: Wojewodzina Badzi- 
willowa , dama portretu , Czartoryska była Jenerałów'* 
Ziem Podolskich, JW W . Wojew'odzine Gutakowska, O- 
strowska , i inne Senatorowe obecne na balu , Ministro
wa Mostowska) jako też wszystkie damy dworu, hono
rowe i cyfrowe. Rozmawiając Nayjaśn. Pani uprzeymi® 
z wielu' osobami, bawiła do godziny drugiey po północy 
na tym balu, podczas którego, pomimo szczupłości miey
sca , dla tak licznego zgromadzenia, i chociaż z wyraźney 
woli N. Cesarzowey, żadney niebyło straży woyskowey, 
wszystko z przyzwoitą świetnością i w porządku odby
ło się. Rysy architektonicznych dekoracyy do tego fe
stynu , ułożył Jeneralny budowniczy JP. Aigner , a wy
konaniem ich trudnił się budowniczy JP. Dolinger.

Dnia 2 3 rano woyska wszelkiey broni zebrały się na, 
polach pod Wolą i uszykowały się w ośmiu linijach.W  pier- 
wszey stały gwardye piesze pod dowodztw'em Jenera
ła dywizyi W incentego Hrabi Krasińskiego ; w agiey, 
Scicy i  4 tey dyrt« dywizje piechoty., iw sza pod Jene-



rałem brygady Stanisławem Potockim  , druga pod Jene
rałem dywizyi Izydorem Krasińskim ; w 5tcy jazda gwar- 
dy i,  w  6tey dywizya konnych strzelców, w 7mey dy- 
wizya ułanów. Całey jeździe dowodził Jenerał dywizyi 
Rozniecki. W  8mey nakoniec linii stała artylerya, k tó
rą. prowadził Jenerał brygady Redcl. N. Cesarzowa, przy
bywszy na to mieysce około godziny l i t e y  przed połu
dniem , objechała z częścią dworu swojego wszystkie li- 
nije wpośród okrzyków ura! W ódz  naczelny , Jego Ce- 
sarzewicOwska Mość, W .  Xiązę, jechał konno obok Jey 
pojazdu. Następnie woyska zwinęły się w kolumny i 
ciągnęły w  paradzie prowadzone przez W odza Naczel
nego dywizyami przed N. Panią; piechota w otwartych 
odstępach krokiem podwóyttym, jazda półszwadronami 
k łusem , artylerya po 4 dział r a z e m , piesza po piecho- 
cie , konna pó jeździe. Co gdy się ukończyło, N. Ce
sarzowa oświadczyła Synowi Swojemu, czyniącemu Jey 
wszelkie honory, nayżywszą radość Swoję i wdzięczność 
za starania podjęte przez Niego w doprowadzeniu woysk 
do stanu tak świetnego, i wróciła do Zamku otoczona 
licznem gronem Jenerałów i oficerów sztabowych.

DniaHegoż.NayjaśnieySza Cesarzowa zaszczyciła obe
cnością Swoją T ea tr  narodowy. Jadąc tam przez oświe
coną ulicę Miodową, spostrzegła zapewne na rozległym 
a rzęsistem światłem okrytym ganku pałacu dawniey Soł- 
tyka{Ó7AsDyzmańskiego),wtaiesione piękne przeźrocze,wy
stawiające matkę dobroczynną,biedne Sieroty do łona swego 
garnącą. Gdy przybyła do teatru , zebrani przed nim 
liczni widzę , k tórzy juz mieysca w nim znaleść nie mo
gli , przywitali N. Cesarzową przez głośny x iva t! Okrzyk 
ten  radości zebrana w sali publiczność powtórzyła z za
pałem , za ukazaniem się N. Pani w teatrze i gdy ^się 
z  niego oddalała. N. Cesarzowa kilkakrotnie skłoniwszy 
s ię ,  dała do poznania, ile sercu Jey były przyjemne te 
oznaki miłości powszeclmey. Podczas trwającey przez 
blisko dwie godziny reprezentacyu, N. Pani nieraz sama 
łaskawie dała poklask. Na ten dzień właśnie ukończone 
zostało wewnętrzne , zupełnie nowe , piękne i ozdobne 
sali urządzenie i oświecenie. Loża N. Cesarzowey oka
zale była przybrana. W ychodząc z teatru  racz |ła  w bar
dzo pochlebnych dla sceny narodowey wyrazach oświad
czyć dyrek torow i, JPanu Ludwikowi Osińskiemu, Swoje 
naywyźsze ukontenŁowdnię.

W  dniu 24 około godziny u t e y z r a n a ,  N. Ccsarzo- • 
wa przybyła z kilku Damami dworu Swego d» szpitala- 
D zieciątka  Jezus , poprzedzona od J. C. Mości Wielkiego 
X iąięcia  i J W .  Senatora Nowosilcowa. U  bramy ocze
kiwali na Nia : J W W ,  Radca Stanu Sumiński i Rembie- 
liński Prezes Kommissyi W ojewództwa Mazowieckiego, 
k tórzy przedstawili Jey Przełożonych tego Szpitala i Sio
s try  Miłosierdzia ; łaskawie ich powitawszy óglądaia sie
ro ty  chłopców w dziedzińcu w podkowę uszykowanych, 
W sukienki z granatowego sukna ubranych , chorągiew
kami i sztandarem opatrzonych , i kilkokrotnem wykrzy- 
knieniem V iv a t! przyymujących N. Cesarzową. Udała 
się potem do sal chorych i sierot , wypytywała się o 
nay dr obniey s z e szczegóły tyczące się ich dobra i obey- 
rzała roboty s ie ro t , szczegóhiiey wyszywania haftów , a 
miedzy temi przyjęła dobrotliwie ofiarowane Sobie przez 
dwie sieroty , wyhaftowane wizerunki N. Pana i Jego 
Cesarzewicowskiey Mości W .  X. Konstantego. Przeszła 
potem do sali niemowląt przy piersiach i do sierot 
chłopców, gdzie słuchała kilku witających Ją  w krótkości 
w  języku francuzkim; przyjęła okazywane przez te sie
ro ty  ćwiczenia w  czytaniu , pisaniu i rysunku metodą 
Lankastra, a w końcu , oświadczywszy Swoje zadowole
nie przełożonym i całemu zgromadzeniu, udała się, okry
t a  błogosłaWieństwy wszystkich, do szpitala S. K azim ie
rza  , gdzie podobnież wzbudziwszy naymilsze uczucia, 
zostawiła drogą pamięć Śwo jey tam bytności.^

Dnia tegoż'wielki był obiad w Zamku u N .  Cesarzo
w e y ,  na ktdp*y mieli zaszczyt bydź wezwani: Jenerało
wie dywizyi i brygad, dowódcy pułków, podpułkownicy 
gwardyi i dowódcy brygad artylleryi pieszey i konney.

W ieczorem  zaś dnia tegoż , stołeczne KrólestwaPoI- 
skieo-o miasto W arszaw a  , niedające się nigdy uprzedzić 
w  przywiązaniu i czci ku swym Monarchom i Nayjaśniey- 
szym Ich rodzinom, dało świetny bal w obszernych i pię
knych salach nowego Ółównego Ratusza (dawniey pa

łacu XX. Jabłonowskich na ulicy Senatorskiey), klór}' 
N. Cesarzowa Matka obecnością Swą zaszczycić raczyła, 
a którego opis szczegółowy,, w p rzy sz łe /  umieścimy 
gazecie.

Z powodu przypadujĄcey w dniu tymże rocznicy U* 
rodzin N. W ielkiey X ię iny  Anny Teodorowny , miasto 
całe było oświecone.

W c z o ra y ,  dnia 25 b. m. N. Cesarzowa przepędziło 
część dnia w W ilanowie  , sławnym letnim pałacu Króla 
Jana III .  Przyjęli tam N. Panią wspaniale, J W .  Hrabia 
Stanisław P otocki , Prezes Senatu i małżonka jego, dzie- 
dziczka tey piękney majętności. N. Cesarzowa raczyła 
u nich przyjąć śniadanie, i obeyrzawszy głównieysze 
części tak zamieszkali , jak przyległego ogrodu i ślicznych 
ojcolic , W’róciła do stolicy.

Naypięknieysza pogoda ciągle tu  od tygodnia panu- 
j ą c a , posłużyła bardzo wszystkim opisanym povvvzcy u- 
roczystościom.

K r ó l j s s t w o  P ń t i s K f E .
( Berlin■ dnia 2 2 września.

W  sobotę, d. 19 b. m. zrana o godzinie 8 ,  na gó* 
rz« pod B erlinem , gdzie były usypane szańce, położony 
został kamień węgielny na popmik ku uwiecznieniu peł
nych chwrały wypadków, w ia tach  1815, i 3 i 4 i i 8 i 5 .  U 
spodu góry stały woyska, które się na jesienne popisy 
tu  zgromadziły. Ulica z szyków woyskowych rozciągała 
się od spodu góry aż do wyniosłości, n ak tó rey  są szańce- 
W  obwodzie szańców , W kształcie krzyża, wznosi sie nitń 
fundamentalny przyszłego pomnika. W  bhzkości jeg° 
naprzeciwko miasta było przygotowane mieysce dla XiV 
ią t  1 Xieżniczek. Po łewey ich stronie stah jenerałów^ 
i ministrowie stanu , po prawey dowódzca, jeden podo
ficer i jeden żołnierz z każdego półku , jako reprezentad 
woyska , a naprzeciwko ich starsi kaznodzieje wszystkich 
zgromadzeń tuteyszych. ,

Za przybyciem N. Cesarza Jmci Alexandra  i j. Kró- 
lewskiey Mości na to  mieysce , woyska wszystkie powi
tały- i pozdrowiły Monarchów trzykrotnem Uru. Po czćtn 
minister stanu Hrabia..Buiow  podał obudwu Monarcho!*1 
wapno i kielnią m ularską , za pomocą k tórey wapń*?1*1 
kamień obłożyli. Po umocowaniu kamienia , wr wydrąże
niu jego umieszczoną została (z wielą wybitemi w roku 
5 8 i 3- i 8 i 5 pieniędzmi złotemi is reb rnem i,  oraz złotem1 
i srebrnemi medalami na pamiątkę wypadków teyźe epo
ki) brązowa tablica z następującym napisem:

W dzięczny Bogu  
Pom ny na swych wiernych Sprzymierzeńców  

I  poważający waleczność swego ludu 
położył

Spoinie z Alexandrem I  Cesarzem Bossy i 
Fryderyk W ilhelm  I I I  

dnia  19 września 1818 
tę tablicę w węgielnym kamieniu pomnika  

pełnych chwały wypadków 
w latach 1810 18 14 i i 8 r 5 

W obecności 
J. K. W . X iązęcia  Następcy tronu 

Fryderyka W ilhelm a Pruskiego ,
J. K .W . X ią ięć ia  Fryderyka  W ilhelma Ludwika Pruslaeg°i 
J. K. W . X iązęcia Fryderyka Karola A lexandra Pruskiego 
J. K .W . X iazecia  Fryderyka W ilhelm a 1.sudwikaP ruskie g0’ 

wielu Jenerałów i M inistrów Stanu 
i mianowanych do tego reprezentantów Woyska.

Potem J W .  Jenerał piechoty Hrabia Tauent&ieti c'0n 
W ittenberg  podał NN. Panom młotek. W  chw ili , kieĈ  
N. Cesarz Jmć wziął w rękę młotek, nastąpiła po tró j11'1 
salwa ognistey b ro h i , no czóm N. Cesarz naprzód , a p0' 
tem  Król Jmć uczynili t rzy  uderzenia po nakrywie. 
nich następowali Xiążęta , X iężniczki, Jenerałowie , 
nistrowie s ta n u ; na ostatek komandorowie, podoficei“oW)B 
i szeregowi, reprezentanci woyska.

T u  Biskup Eylert, stanąwszy przy węgielnym kam>e 
hiu miał kró tką  przem owę, i odmówił modlitw?’ 
z błogiemi życzeniami dla obu MonarchoW i dla oyczy*1̂  
Podczas błogosławienia stali wszyscy »odkrytem i g lo"1 
mi. N N -P anow ie  ze swemi orszakami udali się . wtf - 
na równinę Tertipelhof, dla znaydowania się na obrótac 
Woyskow'ych..



Po ty ch  N  Cesarz odwiedził NN.' Xiężniczki A lex a n 
dra i L u n ę  , i X ięc ia  F ilipa  1 lessen H a m b u rg , k tó ry  jest 
słaby , oraz W ,  X ięc ia  dziedzicznego M ecklenburg-Schw e
rin  , X ięc ia  F a u la  M eklenburskiego, X ięzlw o Ichmóśc A n- 
halt-'Dessau..

Obiad dany był w sali kolum nowey w zamku króle
wskim. W iec zo re m  udali się N. Cesarz i N. K ról na 
tea tr  , gdzie dane były opera Uthal i balet Z e fir  i Flora. 
fodczas  w e jśc ia  NN. M onarchów do pięknie oświeconego 
teatru  przyjęci zostali głośnenii okrzykam i radości w po
śród odgłosu kotlow  i t rąb .  Po widowisku N. Cesarz 
Jmć udał się do sw oich pokojowi ,

W  n iedzie lę ,  di 2 o g o ,  odprawiły się w  okolicach 
Spandau  wielkie obro ty  w o jsk o w e  , na k tó rych  Monarcho
wie obecnymi byli. Ogodzinie iszey  udali się INN. i a- 
howie ze Spandau  nąpow rót do C harlottenburg, gdzie je
dli obiad. Podczas stołu brzmiała wojenna muzy ka, zło
żona ze Wszystkich chórów  m uzycznych  gwardyi.

N. Cesarz i Król udali się potem do 1‘otsdamu. Mia
sto było rzęsiście oświeconć.

W c z o ra y  z lan a  obecnymi byli NN. Panowie na daley 
odbyw anych obr.ót.ach woyskowych. Po ich ukończeniu 
łś. Cesarz Jegomość udał się .0 godzinie i o t e y  p rzed  po
łudniem w dalsza podróż do A kw isgranu.

R ysunek pbmmku, którego węgieiny kamień został po
łażony uroczyście d. 19 t. 111. jest układu radzcy  t a j n e 
g o ,  jeneralnego budowniczego, P . Schm kel, w staro-nie- 
inieckim stylu, i ma 60 stop wysokości; cały będzie z la
nego że laza :  ukończonym  ma bydź w przeciągu roku.

S ły ch ać ,  iż kongres M onarchów  w A kw izg ra n ie , Za
trudn i  się także ułatwieniem zatargów między Hiszpartiją 
i P o r tu g a l ię ; pośrednic tw em  dla przyw iedzem a do skutku 
pokoju zaw artego  w K iel i użyciem środków przeciwko
M ocarstwom  barbaryyskim .

Dnia i 3 w rześn ia  przyby ł do A kw isgranu  batalion 
g w a rd y i , złożony z kompanii grenadyerów  pułku Ces'a- 
rz a  A lexandra  , takicyże kompanii pułku Cesarza F ran
c iszka , kompanii g renadyerów  mdicyi Niższego Renu, i 
kompanii “grenadyerów' milicyi X'N estłalskiey . Dwie pier
wsze kompanije nadciągnęły z B erlina  , 5cia z Dusseldorf, 
a  4 ta z H am . W y n o s z ą  ogółem blisko 700 iuazi. Miał 
t a m  -jeszcze nadeyść d. 19 września batalion Reński 
Strzelców', batalion piechoty  flinijowey i 100 huzarów  
Niższego Renu. Składać będą osadę wr czasie pobytu sp rzy
m ierzonych  M onarchów.

X iążę W rede  , Feldm arszałek B aw arsk i ,  ina także 
zjechać dc A kw isg ra n u , dla układów w zględem dodatko
wego w ynagrodzenia , k tórego K ról jego żądą.

Słychać o niezwłócznóm przyw rócen iu  prowincyo- 
nałnych stanów F ry zy i  W schodniey. D aw na tam eczna 
konsty tucya  m a przeszło 000 l a t , i wiele dobrego w  so
bie zawiera. S tany : sz lach eck i , mieyski i włościański, 
używ ają rów nych  praw  i mają jednakow e obowiązki w zglę
dem kraju. Dziś jednak cała szlachta W schodniey  F ry 
zyi składa się tylko Z dwóch rodzin , m ających włości 
a większą część dawnieyszych dóbr szlacheckich posia- 

• dają stany mieski i włościański. P rzed tem  zaś sama 
szlachta posiadała dobra,co się z czasem zupełnie odmieniło. 
Podług daw ney k o n s ty tu c j i ,  co rok d. 1 o maja zaczynał się 
Seym W schodniey  Fryzyi,d la  odebrania rachunków  z p rzy 
chodów i w yda tków  kra jow ych ; odbywał się publicznie 
pod s te rem  Kommissarza Królewskiego. Rząd Pruski 
miał p iękny dochod z t e y  p ro w in c j i ;  mieszkańcy płacili 
mało p o d a tk u ,  handel był w o ln y ,  i k r a j  kwitnął.

N i d e r l a n d y .

(z. g az. b e r i) E ruxe lla , dn ia  13  w rześn ia , M inister 
m a ry n a rk i , z pofuczenia kró lew sk iego , przesłał do do- 
Wódzców okrę^ow Wojennych niderlandzkich rozkaz, aże
by  bandera  n iderlandzka strzeżona była od w sze lk ie j  
zniewagi i rabunków, k tóre, pod pozorem is tn ą c jc h  nie
porozumień między Królem hiszpańskim a niektóremi pro- 
Wincyami Am eryki h iszpańskiej ,  domierzone śąod-okrę- 
tóvy , k tó re  nie należą i nie są uzbrojone przez poddanych 
izeczonegp K ró la  Jmci ani też  pomienione prowineye.

X iążę  i X iężna K ent p rzyby li  tu  w czoray  z Paryża.
Podług n a jn o w szy ch  doniesień z Bataw ii pod 28 kwie- 

tnia, za p rzybyciem  Jene ra ła  Kok do Am boina  i mstalr 
lacyi jego na W ielko rządzcą  wysp M oluckich , zniknął 
Wszelki ślad niespokoyności między Molukami.

(s Korr. hamb.) Poseł ł rancuzki p rz y  naszym  dw o
rze  , M argrabia de Ł a tour du P in , w yjechał do P a ryża .

F r a n c y  a .

(z g a z. beri.) P a r y ż , dnia  12 września. X iążę  P i-  
cheheu  nie wyjedżie do Akw isgranu  przed 22 t. m.

X iąźę  (Due) M o r te m a r t, Szef głównego sztabu tu -  
tey szey  gw ardyi narodowcy, otrży mał? uwolnienie od słu
żby. W ie lu  innych  jeszcze o trzy m a podobneż uw olnie
nie. , .

X iążę  W elling ton  spodziewany jest codzieńnie do 
C am brar  Z a  jego przybyciem  odprawi się n a ty ch m ias t  

- rew ija  angielskiego woyska za jm ującego  , a X ią z ę  uda się 
około 20 t .  m. n a  zjazd ąk w izg rań sk i , pó którego za
kończeniu m a nastąpić p ow tó rna  rew ija  całego w oyska  
za jm ującego.

F rancuzk i inżynier pólfrowmik B audran  i sżef b a t ^ i -  
onu M durin , objeżdżają te raz  z w ielą  m żym jeram i angiel- 
skiemi Zajęte twpetdze.

(z Korr. hamb.) D la P P . D esaugiers i G e n til , k tó rzy  
tyle pięknych pieśni na rodow ych  u łoży li ,  p rzeznaczy ł  
K ról pensyą ,  dla każdego po i2Ó'o_łjr.

L ord  S ta n h o p e , k tó ry  wr parlamencie angielskim mó
w ił z takim 'zapałem  przeciw  F ra n c y i, spodziew-any jes t  
tem^ dniami w  P aryżu .

Xiążę B ourbon , p rócz  i 5 k o n i ,  o trzym ał jeszcze 
z Anglii 4 o psów gończych.'

Podług gazet naszych , w' obcyćlą w'oyskach sprzymie- 
rzońych lob ią  się wszelkie .przygotowania do w yyścia  
z F rancyi.

X iążę Gloucester udał się W dalszą podróż przez  A vi
gnon i  L yon . v ;

- P . L orm iań  , k tó ry  przekłada „  w yzw oloną  Jerozoli
m ę “ Tassa , o trzym ał o d ,K ró la ,  n a  załatwienie po trze 
bnego k o s z tu , 8000 fr.

A  N G L I A.
(z Kdrr. hamb.) L ondyn , dnia  11 w rześnia. Krolo- 

Wa m a się nieco lepmy po ostatn iey  o p e rac j i .  P ow ró
cił też  nieco a p p e ty t ; ale nadzieja ozdrowienia jest zaw 
sze wrątpliwa. Z  biuletynów w yraźn ie  poznać można, 
ie  nie zaszło żadney odmiany w  przyczynie choroby. Spo
rządzono dla K ró low ey  tiowe krzesło z poręczami, k tó re  
jey ulgę przynosi.

>V M anchester  p rzędn icy  i t k a c z e , chociaż zostają 
dotąd wr stanie b u n to w n ic z y m , a te m  samem bez ro 
boty ; jednakże n iek tó rzy  z nich powrócili do niey : al
bowiem właściciele rękodzielni podwyższyli im zapłatę. 
A ponieważ hersztów  ostatn ich  ro z ru ch ó w  (między ni
mi znayduje się t rz e ch  ludzi ,  k tó rzy  tdawniey już pod- 

v czas- zawieszenia aktu Habeas Corpus osadzeni byli w wię
zieniu za Zbrodnicze postępowania) proces m a bydź t e 
raz uczyn iony , i w  bezpiecznem  zn a jd u ją  się mieyscu^ 
a tem  samem szkodliwi bydź nie m o g ą , spodziewają się 
więc, że powoli i re sz ta  ich do porządku i robo ty  po
wróci.

Podług gazet n a s z y c h ,  powiększył się w p ły w  A ng lii 
W Madrycie-

Kapitan  M a x w e ll, k tó ry ,  jak wiadomo, p o d czas /w y 
borów ' skaleczony z o s ta ł , znayduje się te ra z  w 'Spad.

G azety  wschodnio-indyyśkie zawierają wiele a r ty k u 
łów , k tó re  wyświecają dostatecznie ćhytrość i n iew ier
ność X iąźąt M ara tów  w e w szystkich  t rak ta tach  i p rzy
rzeczeniach z kompaniją w schodn io - indy jską ,  oraz p rz e 
konywają o potrzebie surowych środkoW , jakie od G u
b ernato ra  jeneralnego p rzec iw  nim uży te  zostały.

(z gaz. beri.) Spraw a między Huntera i D ow ling iem  
już się rozpoczęła . H unt dopuszcza się naygrubszych  
obelg przeciw  D ow lingowi.

G azety  nasze zawierają także korrespondenoyą m ię
dzy Lordem  SidmoiUh i H untem  O to jest odpis L orda :

W hiteha ll, dn ia  8 września.
L ord  Sidm outh  rozkaza ł mi donieść W P a h u ,  że roz

w ażyw szy p rzy ję te  w czoray  ód niego mniemane ośw iad- 
czenie i przełożenie do X ięcia Rejenta, k tóre ,  podług u- 
caynionego opisu , miało zawierać oświadczenie i przeło
żenie mieszkańców miast L o n d yn u  i W e stm in s te ru : a  
gdy tw ierdzen ie  to  oczewiście jest fa łszywe , tem samem 
L ord  nie rozumie siebie bydź obowiązanym do podania 
go Jego Krćlewicotyskiey Mości.



\

Po tey  odpowiedzi prosił Hnnt o zWrót adressu , i 
chce go inną drogą przesłać Rejentowi.

Ażeby dać wyobrażenie o bogactwie n iektórych An
glików', przytaczam y tu  z jednego dziennika, że Xjąźę 
Northumberland  ma dochodu rocznego 15 0,000 f. s . , X ią- 
źę Devonshire 120,000 f. s ., X iąźę R utland  i o 5,ooo, 
X iążę Bedford 100,000, Pan JBeckford tyleż, M argrabia 
Buckingham  94,000, Xiążę N orfolk  88,000, Xiąźę M arl
borough 85,ooo, M argrabia Stafford  75,000, Sir Fr. Bur- 
dett 3o,ooo f. s. Przeciw nie wiele daw niejszych domow 
podupadło na m ajątku, np. Talbot, W arwick, Spencer, etc.

A m e r y k a .
(:z Korr. hamb.) Donoszą z L o ndynu , ze o położeniu 

rzeczy w Venezueli otrzym ano następujące wńadomości 
m Angustura  i  T ry n id a ty : *

Augustura, dnia 27 czerwca.
„ Bolivar przybył na początku czerw ca do Angustu

ra  i jeszcze się tu  znayduje. W szyscy oficerowie an
g ielscy, k tórzy  się udali do powstańców', żałują swego 
błędu. Z danych im w Londynie  przyrzeczeń żadnego 
tlie dotrzymano. Nie dostali dotąd ani szeląga od rządu 
powstańców, a ztąd niektórzy są tak ubodzy', źe nie ma
ją  czem zapłacić za wypranie bielizny. Rząd powstańców, 
daje im racye ; a tem i jest codeieńnie wołowe mięso i 
Znowu wołowe- m ięso , a żadney bynaymniey ogrodninj', 
k tó ra  tu  jest bardzo rzadką. Bolivar zdaje się byrdź czło
wiekiem otwartego serca i mieć dobrą naukę; ale nie 
posiada on tey  nadzwyczayney zdolności i jeniuszu, jak 
m u przyznawano. Talenta jego jako jenerała i polityka 
ealedwo miernemi nazwać można. Przybył on tu  w' je- 
dney sukni. Stracił wszystkie sw'oje tabory podczas na
padu przez Lope za. Zabawy żadney tu  zgoła nie ma. 
Rzadko gdzie xiąźkę widzieć m ożna, i.mało tu  kto czy
tać  umie. Gościnność u sta ła : albowiem nikt tu  niczem 
w ięcey poczęstować nie może, jak wołowem mięsem. Nay- 
w iększym  przysmakiem przy odwiedzinach jest segaro i 
•zklanka w ody .”

Trinidat, dnia 16 lipca.
„ P o w stań cy , lubo w przódy niejaką korzyść odnieśli, 

iipadają teraz coraz bardziey. Brakuje im broni, animu- 
snicyi i ludzi. Jenerał Paez mianowany jest następcą Je- 
iierała Bolivara. Jestto człowiek z odwagą i z niejaką 
zdatnością, ale bez naymnieyszego wychowania. Chała- 
ś tra  W'oyska powstańców jest większa od liczby w ystę
pujących do boju. M ożna więc łatwo sobie wyobrazić 
aystema rabunkow e, k tóre wszędzie ma mieysce , gdzie 
się tylko woysko to  ukaże. Jeśli ludy Am eryki po łu 
dn iow ej nie są w  stanie przezw yciężyć tak  małey siły , 
jaka przeciw  ninU* jest w ystaw iona, tem  saipem nie za
sługują bydź wolnemi. ”

Dalsze wiadomości z Angustura  donoszą, że angiel
ski półkownik W ilson, rodem Irlan d czy k , jeden z głó- 
Wnieyszych osób w woysku pow stańców , jest w  w ięzie
n iu  i że złożony bydź ma na niego sąd woysko wy, al
bowiem  oświadczył on Jenerała Bolivara za niezdatnego 
łia  dowódzcę woyska w porównaniu z Jenerałem Paez, 
i  żądał jego oddalenia.

W  Buenos-Ayres nałożono na piekarzów wielką o- 
p łatę  , skutkiem tego było , źe chleb daleko mnieyszy pie
kli , i zostali winni 60,000 dollarow z tey  kontrybucyi. 
Opłata potem zniesioną,-i na wywożące się zboże wło
żoną została.

tz gaz. beri.) Champ d’exil nie wzbudza naymniey- 
szey obawy, i rozwiązałoby się, gdyby mieszkańcom jego 
wolno było powrócić do F ra n c y i, gdzie wszyscy wole
liby chętniey sadzić drzew a, aniżeli w pustyniach Texas.

Prezydent Stanów Zjednoczonych w Ameryce pół
n o c n e j pobiera roczney płaty 20,000 dollarow ; w ice
p rezy d en t, sekretarz stanu i naywyższy sędzia, każdy 
po 5,ooo dollarow. Sekretarze izby skarbowey, depar
tam entów  m arynarki i woyskowy , również i sędziowie 
n&ywyższego trybunału , każdy po 4,000 d o i.; poseł przy 
dworze jakim europeyskim 9,000 doi. G ubernator stanu 
N ew -Y ork  7,600 doi. Major N ew -Yorku  7,000 doi. G uber
natorow ie innych stanów po 1000, 800, 600 doi. e tc .—  
Stany Zjednoczone postanowiły utrzym yw ać pełnomo
cnych ministrów tylko przy dworach Petersburskim , Lon
dyńskim , Paryzkim  i Berlińskim ; a przy innych będą 
spraw ujący interessa.

W  Stanach Zjednoczonych amerykańskich liczą na 
każdy dzień (biorąc średnią proporcyą) przychodniów 
z Europy 200, a narodzouych 1,000.

S t .  D O M I N G O .

Jenerał Boyer, nowy prezydent republikańskiey części 
H a y ti , wydał d. 29 czerw ca rozkaz dzienny do samego 
woyska republikańskiego , w k tórym  dziękuje woysku za 
jego gorliwość i d u ch a , i uw iadam ia, że woysko d. i6  
lipca odprawi ćwiczenie i otrzym a żołd miesięczny. Ktoby 
się w dniu tym  nie znaydował nie otrzym a żołdu.

Ponieważ Król H enryk  chce opanować całą wyspę 
St. Domingo czyli H a y ti, tćm  samem wwyna z Prezyden
tem  , Jenerałem  B oyer, jest nieuchronną.

k W  A K c  Y N A. 1

Publiczne oświadczenia, umieszczone w num erach 10 8, 
115, 117 i 120 hamburskiey tegoroczney gazety, o nowo 
powstającem. w Anglii podejrzeniu względem ochrania
jących skutków w akcyny, stały  się powodem niźey w y
rażonemu Kollegium do nayściśleyszych i z naywiększą 
troskliwością przedsiębranych śledzeń o początku i przy
czynach tey  powszechnie szerzyć się m ającej wątpliwo
ści Ze wszystkich takow ych badań to  się nie zaw'odnie 
okazało , iż owa wątpliwość urosła w  ogólności z niedo
kładnego zdarzających się przypadków postrzegania, wy
nikającego albo z umyślney opieszałości jawnych przeci
wników wakcyny , albo z niewńadomości i nieuwagi osób 
zaymuiących się jey szczepieniem; oraz', źe jeśli kiedykol
wiek po zaszczepieniu wakcyny ospa nastąpić m ia ła , te 
dy zawsze albo pierwsza była nie dobrą i zep su tą , a jey 
bieg nie był z dostateczną pilnością uważany, albo też o- 
sta ln ia  nie była ospą praw dziw ą , ale tak 'nazw ana  wie
trzną  czyli fałszywą , k tó ra  nie rzadko się zdarza , lecz 
od prawęlziwey W całym swym biegu istotnie się różni. 
"W każdym z pomienionych przypadków , k tó ry  tylko 
z przyzw oitą ścisłością był rozbierany , podobny wypadek 
statecznie się okazał, a między w ielą innemi i na synie 
jednego znakomitego obywatela ham burskiego, k tó ry  bę
dąc pierwiey w  Hamburgu w akcynow anym , niedawno 
w Anglii ospy miał d ostać , k tó ra  jednak, jak ściślejsze 
badanie przekonało , w ietrzną czyli fałszywą była. K ie - , 
dy dopiero, zważając na te  okoliczności, wszyscy w Ham 
burgu znaydujący się od rządu upoważnieni lekarze, k tó 
rych  liczba do 85 dochodzi, na to  się jednomyślnie zga- 
d zaja , że przywiedzione w pismach angielskich przykła
dy w naymnieyszą nie podają wątpliwość ochraniających, 
wakcyny skutków ; kiedy według zeznania berlińskich 
lekarzy w piątym  num erze tegorocznego Dzieńnika m e
dycyny praktyczney przez Hufelanda, ochraniająca dziel
ność wakcyny w monarchii pruskiey , gdzie w 1816 rokt* 
4oo,ooo osób vvakcynow'anp, statecznie z nayzbawicntiiey- 
szym skutkiem  i powszechną utrzym uje się chwałą; kie
dy naostatek w  tuteyszyni kraju , gdzie szczepienie w a
kcyny przez dobroczynną naywyższey zwierzchności po
moc wsparte 1 upowszechnione zostało , mżey wyrażone 
kollegium ani o jednym takim  przypadku nie powzięło wia
domości , gdzieby po praw dziw ej , należycie uważaney i  
bieg sobie właściwy odbywającey wakcynie, prawdziwa pó- 
żmey ospa nastąp iła , i gdy raczey wszystkie przeciw ne 
zdarzenia , po pilńem roztrząśn ien iu , albo do fałszywey 
wakcyny, albo do ospy wńetrzney odnieść się d a ją ; prze
to  kollegium wzięło sobie za obowiązek takowe uroczyę 
ste  oświądczenie1, dla uspokojenia wszelkiey niepewności 
i obayv y do powszechney podaaź wiadomości. Jeżeliby zaś 
zdarzyć się 11a przyszłość m iały takie p rzypadki, k tó re- 
by na zbawienną własność wakcyny wątpliwość ściągać 
m ogły; tedy kollegium za ręcza , źe te  z naywiększą tro 
skliwością roztrząsane będą, i gdyby, czego wszystkie do
tąd  czynione doświadczenia spodziewać się nie pozwalają, 
w'spomniona wątpliwość rzeczywiście potw ierdzały , pu
bliczności ogłoszone zostaną.

Xiąźęce Rrunswicko-Liineburskie Główne Kollegium 
Zdrowia" * W . A. Eschenburg., — W i l n o  —

W ileńkie Tow arzystw o Dobroczynności, stosownie do 
ustaw  swoich N aywyżey potwierdzonych , w przyszłą nie
dzielę, dnia 29 t .  m., odprawi posiedzenie publiczne, o go- 
dżinie 4tey  po południu, w domu Tow arzystw a w 'w ielkiej 
sali, gdzie się odbyło posiedzenie roku przeszłego. Na tako- 
wem posiedzeniu zdana będzie spraw a z czynności Tow a
rzystw a roku przeszłegó.

Tegoż dnia przez dzień cały o tw arty  będzie dom 'to 
w arzystw a dla wszystkich chcących go zwiedzić. O tw ar
te  będą xięgi kassowe ii dalsze , i wolne do przeyrzenia 
każdemu, a zapytujący znaydą należyte objaśnienie od przy"1 
tomnego jednego z CzłonkoW.

Wolno Drukować. Ignacy Reszka Komit. C eni. C e l.—  w Wilnie w D rukarni Redakcy! pism  perycdycznych  
0 r DODATEK
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W i l n o  d n i a  24  W r z e ś n i u  1 8 1 8  ‘r o k u .

W i l n o  —
Ruski Inwalid, w yda ,vany po p o lsk u , um ieścił nastę

pujący :
W y p is  z Xi fig Sądu G łó

w nego W ileńskiego D ru
giego D epartam en tu .

R oku ty siąc  ośm set ośm nastego m iesiąca january i 
dziew iątego dnia. N a Sądzie G łów nym  L itew sko W ileń
skim D rugiego D epartam en tu  staw ając obecnie A dw okat 
tegoż Sądu Bogusław Białobłocki, Wypis z 1'rotofeułu czyn
ności Z grom adzenia 'Szlacheckiego J W . P rezydentow i 
Sądu G łownego i K aw alerow i A ntoniem u Law dańskieniu 
służący, z W )jaśnieniem  postanowionego .przez toż zgro
m adzenie Szlacheckiego Laudum  , do ak t p o d a ł, k tórego  
W yrazy następne: VM^pis z P ro to k ó łu  czynności zgrom a
dzenia Szlacheckiego G ubernii L iteA sko-W ileńskiey . Ro
ku tysiąc ośmset siedm nastego m iesiąca grudnia p ię tn a
stego dn ia.— Z grom adzenie powodowane uczuciem  wdzię
czności i pow szechnego szacunku , za długoletnie, z gorli
w ością urzędow anie JW*. P rezyden ta  Law hańskiego 5 je 
dnomyślnie postanow iło um ieścić w  dy a ry  us z czynności, jak 
następu je! „Z grom adzen ie  Szlacheckie Litewsko-VYiień- 
j, skie, m ając w'Zgląd na dw unastoletn ie bez p rzerw y  pcł- 
jj m enie obowiązków P rezesa  w obu D ep artam en tach  Są- 
„  dów  G łó w nychL itew sko-W ileńsk ich , J W . P rezyden ta  

D ep artam en tu  drugiego .O rderu  Sw iętey  A nny kaw alera  
A ntoniego I lawdańsjciego ; jednostayną skłonnością serc 

,, powodow ane, wdzięczność pow szechną za p racę  i tru d y  
„  dla dobra ogólnego 'w  ciągiem  urzędow aniu  poniesione, 

ośw iadeza. —  kja dowiedzioną zaś gorliw ość, 1 uspraw ie- 
„  dhw ioną ufność w  isto tnem  dopełnieniu obowiązków’ 
,, u rz ę d u ; z rze te lnego  uczucia tem uż J W . P rezydentow i 

L aw dańskiem u pełne w dzięczney pam ięci i powszechne- 
„  go szacunku zapisuje św iadectw o: K tó ry  to  wypis pod
p ieczęcią zebrania Szlacheckiego G ubernii Litewsko-VV i- 
Ieńskiey" w ydań  jan u ary i trzeciego  ty siąc  ośmSet ośmna
stego roku  w W iln ie . —  U tego  W ypisu  podpisy M arszałka 
G uberskiego oraz S ek re ta rza  i pieczęć zgrom adzenia Szla
checkiego na C zerw onym  laku w yciśniona, tak  się w yra- 
ia ją .  L itew sk o -W ileń sk i G uberski M arszałek  i kaw aler 
T eodor Ropp. Zgodno z P ro tokó łem  S ek re ta rz  't  y tu la rn y  
Sow ietm k Józef Strumillo.(M: P:) Jakow y W ypis po po
daniu  onego do ak t, J8»l w  Xięgi W iecżyste Sądu G łó
w nego L itew sko-W ileńskiego drugiego D epartam en tu  p rzy 
ję ty  i wpisany; z k tó ry ch  1 ten  wypis pod P ieczęcią  Sądo
w ą  w ydany dnia 9 january i 1818 roku .

S Z W E C Y A 1 N  O R W E G I A.
(z gaz. beri.) D nia 1 w rześn ia p rzyby ł K ró l Szw edzki 

do Drontheim.
N a szalupie , na  k tó rey  K ró l Szw edzki ze Swinesund 

do b rzegu  norwegskiego p rz y je ch a ł, robili w iosłam i ka- 
p itan i o k rę to w  kupieckich z Friedrichshall. W  podróży 
do Christiariii, w łaściciele ziem iańscy ze stanu  chłopskigo 
składali z dobrey  o cho ty  esk o rtę  około pojazdu K róla 
Jm ci.

(z Korr. hamb.) Sztokolm  , J . 11 września. T u tey sza  
g a z e ta ,  Allmdnna Journalen , zaw iera  dziś następu jący  
a r ty k u ł :

„ D la -zbicia pogłosek , jakie się tu  , w zględem  tego, 
co się tem i czasy  w  N orw egii zdarzyło , rozszerzyć m o
gły , pozw olonem  zostało w ydaw cy  , udzielić następu jący  
W yciąg z listu  pisanego z Chrystanii pod 2 t .  m . :

„ Chłopi z R inge-R iget i Hedetnarken , k tó rz y  nie- 
k o n ten c i byli z seym u i z postanow ień jego, ty czący ch  się 
norw egsk ich  in teressow  pieniężnych , zebrali się w  celu 
udania się grom adą do Chrystyonii. Nic mieli oni broni i 
nie dopuścili się żadney gw ałtow ności. R ozeszli się 
n a ty c h m ia s t , i nie wzywano, p rzeciw  nim  w oyska. Z da
rzen ie  to  nie przyniosło rikom u szkody.“

M iasto ko tonacyyne D rontheim , około i 3 o mil jeo- 
graficznych  Jod Sztokolmu bardziey ku  północy , a pod ró - 
w naż  szerokością jak Archangiel położone , jest Wesołe i 
ożyw ione m ieysce, m ające do 9000 m ieszkańców , k tó rzy  
sie u trzym ują  szczegó ln iej z R oraskiey kopalni m iedzi i 
handlem  sztokfiszu  , śledziam i, tranem  i skóram i. W  por
cie na  skale leży tw ie rd za  M unkholm . D aw na ta  re zy - 
dencya króloW zabudow ana jest ty lko  drew nianem i doma
m i , w yjąw szy  należący  do to w arzy stw a  nauk m ńrow any  
pałac i s ta ry  k a ted ra ln y  k o śc io ł, gdzie niegdyś z ca łey  
północy do grobu św iętego Olofą p ielgrzym kę odbywano;

kościoł ten w ruinie jest jeszcze naywiększą budowa 
w kraju. Kóronacya i namaszczenie Krćła Wpomienio- 
nym kościele, naznaczone były na dzień 7 t. m.

W ie l k a  B r y t a n ia  i  I r l a n d y a . '

Nieraz już donosiły gazety o sporach wszczętych 
w h  landy i, o dozwolić się mającym Królowi veto ( ra- 
w o sprzeciwiania się) podczas wyboru biskupa katolickie
go. Wiadomo, że z tey okoliczności, wysiana była do 
Rzymu  deputacya biskupów katolickich , ą wydział ka
tolicki {Board o f Catholics) w Dublinie, upoważnił był 
w tey mierze poselstwem do Stolicy S tey , jedne°o 
Franciszkana W ieieb, Oyca Ryszarda Uayes; do czego 
jednak biskupi irlandzcy, i znaczna większość ducho
wieństwa i ludu irlandzkiego nie należała. Oyciec wie
lebny Haj es stanął w Rzymie  d 2 5 października 1815 
i miał pierwsze wysłuchanie u Oyca świętego d. 9 paź
dziernika; Jego świątobliwość przyjął go* nayłaskawiey, 
i oświadczył życzenie swoje, aby przedstawienia, k tó
rych był przywoźcą, oddał Sekretarzowi S tanu, Kardy
nałowi Consalvi, To samo powtórzył Oyciec Sty de
putowanemu na drugiera wysłuchaniu d. 21 grudnia, 
Wieieb. Id ayes okazał, że nie naychętmey wchodziłby 
w układy z Sekretarzem Stanu , o którym właśnie nay- 
gorzey mówił. Późniejsze wysłuchania,' które miał W ie- 
leb. O. Idayes, a Jego Świątobliwości w’ ciągu roku na
stępującego, w dniach: 9 stycznia, 7 marca, i 8 paździer
nika , na których ośw iadczał się zawsze naymocniey prze
ciwko owemu veto, żądając roztrzygnienia Stolicy Stef- 
w tey mierze, nie potrafiły bynaymniey nic odmienić, we
dług zdania i myśli tego deputowanego; z kiórego powo
du, postanowił był powrócić z końcem października do 
Ir landy i , celem odebrania nowych instrukcvy, od swo
ich polecicieli. Wszelako inaczey się namyślił 1 został 
w* R zym ie; atoli unikał Wszelkiego, związku z Kardyna
łem Sekretarzem Stanu , równie jak pierwiey. List ,rgo, 
pisany do jednego z polecicieli swoich, umieszczony 
w Dzienniku londyńskim ( Times) zawiera uderzające , 
obwinienia pi zeciwko Kardynałowi Consalvi, i naywięk- 
sze ubliżenie czci Oycu świętemu, okazujące jawnie, ja- 
kiemi namiętnościami uwodził się ten przywłaszczający 
się obrońca wolności katolików irlandzkich. Równie by
ło nieprzyzwoitem postępowanie jego osobiste w Rzymie, 
tak dalece, iż pod d. 24 maja 181^ dostał rozkaz, wy
jechania z Rzymu we 2 4 godzinach, a w przeciągu 3 
dni z całego Państwa papiezkiego. Oyciec Hayes pro
testow ał się przeciwko lemy (jak twierdził) bezgruntowne
mu rozkazowi. Zachorowawszy, otrzymał pozwolenie 
zabawienia dłuźey w klasztorze,w którym mieszkał, wszak
że pod surową s trażą ; przyszedłszy zaś do zdrowda, ode
słany był d. 38 lipca pod zasłoną woyskbwą aż ha gra
nicę Państwa , bawił niejaki Czas we Florencj i , a po 
dwuletniey niebytności przybył d* 24 W’rześnia do / r -  
landyi.

Tak się skończyło to poselstwo, które pociągnę
ło za sobą mocne skargi. Oyciec H ayes, wystawiony 
był przez przyjaciół swoich jako ofiara zatargów mię
dzy ajentami angielskiego Ministeryum, a on sam utwier
dził to daleko żywszemi jeszcze kolorami, w doniesie
niach swoich do wydziału katolickiego w Dublinie, któ
ry  nd odebraną zaraz pierwszą wiadomość o rozkazie wy
danym do O. Hayes pod d. 24 maja, zgromadził się i 
pod d. 19. lipca posłał list urzędowy do Oyca S .,  ża
ląc się w nim naydobithiey na postępowanie Sekretarza 
Stanu , niemniey i na t o , że członki wydziału nie ode- 
brąli żadney odpowiedzi na prośbę swoją podaną w roku 
1815, szczególniey zaś na obojętność i niełaskę, z jaką 
ich prośba ostatnia w Rzymie przyjętą była, a nakoniec 
i na to, że Ajentowi ich z niczem wyjechać rozkazano. 
Przy końcu tego pisma proszą Członki W ydziału Oyca 
Sgo. aby się miał na ostrożności'przeciwko poduszczaniom 
P. Johna Coxa Hipptsley (znanego członka parlameptowe- 
go), którego wystawili jako naywiększego nieprzyjaciela 
niepodległości i czystości kościoła katolickiego w lrlandyi.



Na to odpowiedział Oyciec Sty pod d. 31 lutego r. 
b. przez następujące Breve :

Ukochanym Synom N a szy m , Katolikom W ydziału  Irian - 
dzkiego w Dublinie.

Pius VII. Pozdrowienie i Apostolskie błogosławieństwo !
W  prośbie waszey z d. ig zeszłego miesiąca lip ca , któ

rą  nam oddał wielebny nasz brat, W awrzyniec  L itta, Kar
dynał Sgó Kościoła Rzymskiego, Biskup babiński i Prefekt 
Zgromadzenia rozszerzającego wiarę , uskarżaliście się, że
śm y wam nie odpowiedzieli wcale na pismo wasze, podane 
przed dwiema laty, względem wyboru Biskupów (tak zwane
go nominatio domes tica).iVjzeciei nie powinniście byli tak wy
kładać milczenia naszego , jakoby nas nie wiele obchodzić 
m iały sprawy religii katolickiey w tern Królestwie, alboli- 
t e z , jakobyśmy nie sprzyjali ludowi' irlandzkiemu , o któ
rego niewzruszonej stałości w '(kierze , zachowanej wśród 
■Wszelkich przeciwności, uwiadomieni jesteśmy, i uwielbiamy 
ją  w was równie , jak i celujące usługi wasze, czynione dla 
religii- Nieustająca troskliwość nasza, z którą byliśmy za
wsze dla wszystkich kościołów, i z  którą , jak  oczywiste do
wody przekonyw ają , jesteśmy dziś pośród tylu niebezpie
czeństw i trudności , daleko w większym jeszcze stopniu; 
sama nawet religiyność w asza , i tak bezprzykładna wiara 
wasza , powinny was były przekonyw ać, ze musiały wcale 
inne zachodzić przyczyny, które były powodem uznania za 
rzecz potrzebną, abyśmy wam nie odpisywali; jakoż w 1- 
stocie mieliśmy1' dwojaką przyczynę do tego; raz mając so
bie w tym  samym czasie , i w tym samy m przedmiocie p o 
daną prośbę od biskupów irlandzkich; na którąśrny tak u-" 
stnie rozmawiając z ich deputowanymi, jak i pisemnie przez 
Breve nasze z d. 1 lutego 18)6, odpowiedzieli, i wynurzy
li myśl naszą: tak co do przeszkód przez was wystawionych, 
jako i co do waszey obawy ; sadziliśmy przeto , iżby to by
ło rzeczą nie potrzebną , powtarzać wam to , czegoście się 
ód nich dowiedzieć m og li, wreszcie i treść pisma waszego, 
nie mało się przyczyniła  do tego., żeśmy przystąpili do ta
kiego kroku; bo chociaż prośba w asza, miała przyłączo
nych kilkanaście świadectw o gorliwości waszey dla wiary 
katolickiey, przecież nad spodziewanie nasze, postrzegli
śm y także , iż dopuściliście się wyrazów 1 zasad , nie zga
dzających się byna jm nie j *  tą przychylnością i gorliwo
ścią," z  któremi się lud irlandzki okazywał zawsze dla Sto
licy Apostolskiej, szczycąc się sprawiedliwie, ze od niey 
odebrał światło wiary. Wr skutku tego , gdy z jedney stro
ny  tyle pięknych czynów waszych , pobudza nas;  do łago
dnego obchodzenia się z  w am i, z drugiej znowu, nie mo- 
o-ąc ani usprawiedliwić, ani zamilczeć tego, co się przeciw  
zamiarowi waszemu (o tern przekonani jesteśmy) do tey proś
by wsunęło , uznaliśmy za rzecz przyzwoitszą, nieodpowia- 
dać wam wcale; tle (jakeśmy już nadmienili) wiedząc , że 
myśl nasza względem przełożonych'przez was okoliczności, 
będzie wam inną drogą oznajmiona. Te to były przy  czy- 
n y  milczenia naszego , które wam bez namysłu odkrywa- 
m y dla uchylenia wszelkiej ńiespokoyności; niem niej aby
ście nie myślilj, że na prośbę waszą nie mieliśmy względu.

Co się tycze okoliczności zawartey w prośbie waszey, 
możecie bydż pewnymi , że troskliwość i gorliwość nasza, 
którym Bóg 'poruczył zachowanie i bronienie w iary, tudzież 
R zą d  całego Kościoła w ogólności , nie imały ima go celu, 
jak ty lk o , Hę jest w mocy naszey , pomnażać nieskazitel
ność" i wzrost religii katolickiey; przy tem wszystkie;n więc, 
cośmy wam przyrzekli pozwolić, na przypadek, gdyby Rząd  
angielski wydał tak oczekiwane prawo ęmancypucyi (wyzwo
lenia) , w sposób dla katolików korzystny , me powodowały 
nami w tey mierze zawcześne pobudki', lub narady polity
czne (rzecz dla nas obrzydła), ale; czuwając jedynie nad 
korzyściami i pożytkami religii katolickiey , zamiarem na
szym  było , aby przez następne pozwolenia , osiągnąć po
żądaną emancypacyą katolików , uchylić postanowione dla 
nich prawa karne, odmienić smutne położenie kościołów kato
lickich, w którem się od t.rzechset lat znajdują: pokoy i wol
ność im powrócić, wyzwolić ich od niebezpieczeństwa odstąpie
nia od wiary, na które narażona jest ludzka ułomność, i nako- 
niec owych katolików, którzy powrócić chcą na łono Kościoła, 
matki swojej , uwolnić od bojaini istnących p ra w , któraby 
ich w tem przedsięwzięciu wstrzymywać mogła. Okazali
śm y dostatecznie , * w pomienionym liście naszym , pisanym  
do biskupów irlandzkich , że p lan nasz byna jm nie j nie jest 
n a g a n n y , naznaczyliśmy m y albowiem takowe warunki i 
granice tey okoliczności, które jeżeli, zachowane będą, za
pobiegną wszelkiemu nadużyciu.

W< •eszcie należy tu dobrze uważać; żeśmy owe dopiero 
rzeczone przyrzeczenie nasze, dali tylko na ten przypadek, 
gdy nastąpi prawo emancypacyjne  , i żeśmy bynaymniey 
nie rozkazali, aby się wszystko tak działo, ale tylko oświad
czyliśmy , iż na to chętnie przystajemy , aby oświadczenie 
nasze służyć mogło do ułatwienia emancypacji, gdyby przez 
to osiągniona bydż mogła.^

Co się tycze podeyrzenia i obawy, względem kościelnych 
okoliczności w waszym kraju, jako uważamy ku końcowi proś
by w aszey, możecie bydż w tey mierze zupełnie spokojny
mi. w przekonaniu, iż gruntownie rozw ażyliśm y , jak  sobię

0  tym przedmiocie na wszelkie wypadki, postępować matUJt
1 bądźcie pewnymi', żć  nie ma nic bliższego sercu nasze
mu, jak sprawa religii katolickiey. Co się tycze nakoniec O. 
Ryszarda Ilayes z  Zakonu M inorytów S. Franciszka, skar
życie się, żeśmy mu rozkazali wyjechać z Państw naszych, 
chociaż, jak  on powiada, nie dał do tego żadnej pobudki; 
zdaje się wam nawet , żeśmy do tego kroku przystąpili za 
wpływem trzeciego , który się obawiać miał, aby O. ilayes, 
nie znalazł u nas za nadto wiele łatwości w wysłuchaniu 
tego ; co nam przełożyć miał waszem imieniem. Oświad
czając się z tern przed n a m i; nie musieliście znać bez wą
tpieniu , postępków tego człowieka ; nadużył on gościnności, 
z którą go w tem mieście przyjęto , i śtał się przyczyną  
mnogiego i sprawiedliwego umartwienia naszego, a to raz, 
prowadzaj życie nayniegodnieysze ' osoby duchow nej, dru
gi ra z , spotwarzając bezustannie. R ząd masz: częścią w mo
wach , częścią zaś w nayprzykrzejszych pismach swoich, 
które wszędzie rozszerza ł; pisma te były równie obrażli- 
wemi dla nas i dla Stolicy S. , juk  i dla jego własnego 
R zą d u , on zaś chwalił się jeszize wszędzie, publ cznie, 
że jest ich autorem. Nakoniec, p o c ią ł  tak daleko śmia
łość swoją i p y ch ę , że się nawet me w zd ryg a ł, hum sa
mym w oczy mówić obraźliwe słowa i Oczewnłe pot . : ze, 
tak dalece , iż nie ubliżając godności naszey, nie mogli
śm y d łu że j zamilczeć. I  chociaż mogliśmy najsurow iej 
postąpić z Him sobie , przecież z łagodnością obeszliśmy 
się z onym  : kazaliśmy mu przeto wyjawić punktu, któ
re nas obraziły , —  z punktów tych były częścią takie, do 
których się on sam nie wzdrygał przyznawać, częścią zaś 
takie , których zapierać się nie m ó g ł; i z tęgo powodu . 
dostał ro zka z, aby Stolicę naszą opuścił; ule że upor
czywie rozkazowi temu opierać się ważył , kazaliśm y go 
odesłać aż na granice Państwa, Gdy nas tak 'w ażne i 
wcale inne powody do tego kroku skłoniły, jukeście m nie
mali, nie macie przeto żadnej przyczyny, smucić się'w tey  
mierze, jakobyśmy przez to zaszkodzić mieli sprawie kato
lików dla nas tak drogiej. Tymczasem, człowiek ten nie

" odmienił postępków swoich, powróciwszy do o jczyzny  ; al
bowiem w D zieńniku jednym z d. 7 grudnia r. p. druko- ■ 
wanym w Dublinie , czytaliśm y doniesienie o wysianiu 
jego do Rzym u, które ta k , jak  dawniejsze pism a jego, 
jest pełne fa łszów  i potworzy , i które (co wszem w obec 
oświadczamy) nie zasługuje na na jm n ie jszą  wiarę.

W reszcie , zapewniamy was, o naszey ojcow skiej pie
czołowitości , i udzielamy wam z całego serca nasze Apo
stolskie błogosławieństwo.

D an  w  Rzynfie w Santa M aria Alaggiore d. 21 lu
tego 1810 ; naszego Papieztwa roku ośmnastego.

(Podpisano) Pius PP. VII.
W edług nowszych wiadomości, O. R ys z. May es m iał 

uznać swoją w inę, i błagać Cjyca S. o przebaczenie.

WI A D O M O Ś C I  ROZMAI TE.

. (z gaz. ryzk . Zuschauer.)
Hrabia Pacli-Chagni wydał w Bruxclli, projekt po

litycznego urządzenia Europy. Podług niego , część ta  
świata powinna się dzielić na trzy Sprzymierzenia: jedno 
naczelne i dwa drugiego rzędu. P ierw sze , czyli, Mo-, 
narchów , składałoby się z Papieża, Rossy i, Austryi, A n - . 
glii i dalszych Królów (wyłączając Króla Francyi, o któ
rym w samem dziele czytać trzeba), z Zakonu Maltań
skiego i Teutońskiego, i ze czterech rzeczy-pospolityoh 
wcneckiey , genueńskiej, szwaycarskicy i hólleńderskiey,
Z  dwóch drugich sprzym ierzeń, pierwsze nazywa N ie -  
m ieckiem , składające się ze wszystkich państw niemiec
k ich , podług oznaczeń postanowienia roku i 8 o5, mieć- 
by powinno wiecznego i dziedzicznego Protektora w Ce
sarzu Rossyyskim, a Króla Pruskiego za wiecznego i 
dziedzicznego spół-protektora. Drugie Sprzymierzenie  
W łoskie, złożone z państw włoskich, stosow nie do trak ta 
tu  w Campo- Formio, z odmianą, że Medyolan dla Sardy- 
nii odstąpić pow inna Austrya, za co w Niemczech  otrzy
małaby wynagrodzenie. Podług au to ra , mocarstwo trz y 
mające protektorat, nie powinno mieć' żadnego państwa 
W tym sprzymierzeniu : Austryi daje protektorat, a Sar
dynii spółprotektorat, nad sprzymierzeniem włoskiem.

Hrabia Bernstorjf, minister pruski, przeznaczony jest 
do konierencyy kongressowych.

Plan związków handlowych wprost między Austryą  i 
B razyliją  ułatwiony został. Brazylija  zatopiona jest to
warami, an gieLskieini.



45 sessyi Seymu poddana została konstytncya Ba- nych. do W iednia , jest wiadomość o pogłosce, ła  kon*
slia pod gw arancją Seymu związku Niemieckiego. tyngens austryacki, w przypadku uwolnienia Francji, mo-

^  listach prywatnych z główney kwatery marszał- że zostać nad Renem, jako korpus obserwacyyny, i ko-*, 
polnego porucznika Frim ont, pod 24 sierpnia pisa- sztem Francji utrzymywać się będzie.

Wolno drukować. Ignacy Reszka Komit. Cenz. Czl.—1 w Wilnie w Drukarni Redakcji pism p erjod jczn j ch.

O g ł o s z e n i a .  
ną1'. ®d Rządu gubernialnego Mińskiego ogłasza się: ii  

aw’? potrzebnego prowijantu dla dwóch ułańskich 
d0 l'0w' i dwóch konno-artyleryyskich rot od i nowembra 

'Januaryi lSig roku, do magazynu mińskiego, dla 
t y f - S 0 ułańskiego pólku, mąki 703 czetwierci, 4 ćzetwie- 

> krup 65 czetwierci, 5 czetwieryków i i garniec; do 
. Suzjną ihumeńskiego, dla półku tatarskiego ułańskiego, 

7°5 czetwierci. 4 czętwierjki, krup 65 czetwierci, 5 cze- 
oJfjków  i i gar.; i do magazynu hłuskiego, dla konno- 
^ylleryjskich rot Nmer i 3 i i4, mąki 287 czetwierci, krup 

czetwierci, 7 czetwieryków i 2 garcy ; w ogóle mąki i 6y4 
z^  więrci, krup 158 czetwierci, 1 czetwieryk i 4 garce, na- 
 ̂ Uczone są targi, które odbywać się będą w mińskiej skar- 
oivęy Jzfoe ? w gniach: 21, 45 i 20, a ostateczne przetar- 

° d iia 26, 27 i 00 miesiąca września teraźniejszego roLu- 
zateni życzący wziąć takową dostawę, zechcą z dostate*

oii ewikcyami przybywać do ł t j i e  Izby skarbowey, na 
I ZcJ  naznaczone terminv. Dnia 10 septembra 1818 roku. 

Sowietnik Czołhonow. Sekretarz Arcimowicz.

., ł * Od Rządu Gubernialnego Wileńskiego ogłasza ę; 
~ da zaspokoienie okazanego na byłych kaznaczejaca 
. Oteyszey gubernii powiecie Telszewskim , Junowiczu 
1 Godlewskim, po oddaleniu ich od obowiązkom, skarbowe- 

decessu, którego i podziś dzień liczy się do uzyskania 
10 °gó/e rubli j o ,g36, kop. gal srebrem; R ząd pomienio- 
/  naznaczył na przedaz z publicznej licy ta c ji połowę 

taajątku Koylany własnego Junowicza, lezącego w Po~ 
lVlecit Rosieńskim , i majątki Godlewskiego: Szawdynie 
10 Szawelskim, a Law Iow w Telszewskim Powiatach leżą* 
Ce> az itym życzący naiydź takowe majątki, zechcą ja -  
1 0 się dla targów do tutejszego gubernialnego Rządu 
tla terminy: pierwszy dnia i 4 , drugi 2 0 , a trzebi 24 
' j ‘esią :a decembra teraźnieyszeg o roku. Dnia 12 septem-
ra s8 j 8 roku.

Sowietnik Ławrynowicz, 
Sekretarz Kazimierz Nowicki.

1. Sąd taxatorsko exdywizorski na rozdział majątku 
^Idziego Granicznego Oszmiańskiego Piofra Zienkowicza 
>'e,nissą Sądu Głównego Litewsko-Wileń. Depart, ago na
sączony. W  dniu 20 ;hra 1818 roku jako w terminie na 
lJuzd powtórny dekretem pierwszo zjazdowym naznaczo
ny -n do majętności Równopole zwaney w Pttcie Oszu/' 
r°łoioney zjechał. Sądy Taxa.torsko-Exdywizorsk.ie roz- 
b°cząl, nieprzerwanie bez żadnych dokładnw i roz/echa- 
'da się czynnością Sądowniczą zajmować się będzie. W  za* 
'ąiQrze zaś przyniesienia tern prędzej satysfakcji wie- 
zycielom sprawę całkowicie w dniu 6 8 bra 1818 roku 

namowy weźmie, w tym aby strony interessowane mo- 
wiedzieć stosunki swe porządkiem prawa w ntizuaczo* 

dym Sądzie objawili, przez trzykrotną awizacyą zawiada- 
ają się. Dat i 8 i 3 mc a 7 bra 2 3 dnia w Równopolu. 

Jerz.r Jeleński Prezes Exdywizyi.
Antoni Kociełł Sędzia Ziem- Pt tu Zawil. Exdywiz, 
Stanisław Drzewicki Exdywiz.

Regent Exdywiz, Józef Paszkiewicz,

prctensyow, a razem przyniesienia ja k  najprędzej sa- 
tysfakcyi wierzycielom i pretensorom zaniesionej, uka
zem dnia i j  kwietnia roku bieżącego 1818 w W arsza
wie Rządzącemu Senatowi danym , Nayłaskawiey do
zwolić ra czy ł, przedaz dóbr nieletniej Xiężniczki Ste-  
ja n ii (warunki do sprzedaży takowej, juz przez opubli
kowanie rzeczonego ukazu są wiadome). Opieka zatem nie
letniej N ęzniczki, chcąc ja k  najprędzej przyprowadzić 
do-skutku, to Naymiłościwsze pozwolenie, zaleciła ni
ż e j podpisanemu , w mieście. Wilnie ciągle mieszkające
mu jeneralnetnu Prokuratorowi Massy; przedsięwziąć nie 
zwłóczne ku temu środki 5 jakoż Prokurator zajął się pa- 
szczególnem zinwentowamem funduszów ziemnych, 1 z li
kwidowaniem wszelkich mnych aktywów Massę składają- . 
Cyc/i, dzieło takowe, gdy ju z  się zbliżyć może do końca, 
oświadcza Prokurator, i i  na następnych kontraktach L i
tewskich iv Mińsku., Nowogrodku, Wilnie i innych, bę
dą się prżedawać dobra nieletniej X ięim czki Stefanii Ra
dziwiłłówny ; wzywa oraz powszechność, wśród siótr-y 
dom Jey świetmał, a szczególnie wierzycieli 1 .c/-. •-*
i ów,  aby jednocząc między sobą in tenssa , i obr-xuinc 
usilność dla zbliżenia końca tentu fożciągłemu, dziełu, 11- 
łat wiać raczyli nabycia, ja ko jedyny  śposob swojego nay- 
prędszego uspokojenia, że zaś czas kontraktów uważa
nym być powinien, za termin ostatecznego wzajemnego 
spełnienia mogących się zawrzeć układów * a wzmienio-  
ny w górze ukaz, gdy odwołaniem się do art, 7 ukazu 
25 sierpnia 1817 roku wskazuje potrzebę kommuhikowa- 
nia rzeczonych układów kommitetowi kredytoroW , W ce
lu otrzymania zatwierdzenia onych przez Komn.issyą , 
jakowa przepisana form alność, gdy poprzedzić musi ter- 
mina kontraktowe , przeto Prokurator uprasza żądają
cych nabycia dóbr , o wczesne z  nim porozumienie się, o- 
swiadczajac zarazem , iż z strony swojej wszelkie ma 
przygotowania , zdolne i dostateczne do wykazania sta
nu dóbr, z którego wspólne umowy i Zgodzenia się na  
cenę onych nastąpić mogą. D alt w Wilnie roku j ó j 8 
miesiąca septembra >8 dnia. Michał Zaleski.

"ii,

Ogłoszenia po raz drugi i trzeci.
K A T A L O G  M U Z Y C Z N Y

✓ 1
W  X iegarni U niw ersytetu  w yszedł z druku  

*°W Y  k a t a l o g  MUZYCZNY: obeyiiiujący w  sobie to  
Wszystko cokolwiek w  każdym  rodzaju .muzyki 
^jszło  nayuowszego w e F ra n cy i, Niem czech, 
A łoszech i w  Polszczę. K atalog ten  można 
j^kże sobie sprowadzić pocztą, przesyłając na 
^ szta  transportu kop. 26 srebrem.

A 3 Jego Cesarsko Królewska Mość Naymilościwiey 
oni panujący Monarcha przychylając się do prośby 

^Zez opiekę nieletniej Xiężnic.zki Stefanii tRadziw ilłó- 
‘°ny, sukcessorki zeszłego Xięcia Dominika R adziw iłła , 

widoku oczyszczenia massy z  licznie ciążących ją

2 Roku 1818 miesiąca august a 3 dnia. Przed aktami 
Ziem skim i powiatu Kowien, stawając osobiście WJX/ą.dz 
Rajmund Superior w imieniu własnym i w imieniu wszyst
kich X ięży Kamalduloir Montis Pacis czynił oświadcze
nie w rzeczy następnej : żę dellator pod dniem 24  ju~  
nii 1S18 roku wydaną eorundemque s y  przed aktami 
Ziemskiemi powiatu Kowieńskiego przyznaną pełnomocną 
plenipotencją ad jure agendum W JX . Józefa Snarskie- 
go Kanonika Mińskiego w interessach konwentowych u -  
mocowawszy, gd y  później za wolą Zwierzchności całe
go zgromadzenia i z osobistych pobudek, takowe po
stanowienie odmienić postanowił, i tak ze strony kon
wentu'jako i • ze strony JX . Snarskie go w tym  objekcie 
wzajemne i  ze wszystkich dotąd stanowionych, tranzak- 
tow generalne zaszło rozwiązanie, tak, ze od dnia 28  
ju lii 18.18 roku,  wszelkie czy unoście JX . Snarskie go  
ze skutków pow yższej plenipotencji ustały , i ani kon
went od JX . SnarsHiego , ani też JX . SnarsJri od kon
wentu żadnych pretensyow i rachunków nie m a ją , lubo 
zostało upewnionym z osoby JX . Snarskiego na rzecz kon
wentu przez dokutnent w tey samey dacie wydany; g d y  
jednak oryginalna plenipotencja wyż e j  cytowana zgu
bioną w Wilnie przez JX . Snarskiego, nim ona zwróco
ną nie jest, z  tego względu, aby takowa za okazaniem się 
gdziekolwiek waloru swojego nie miała, aby na podstęp 
konwentowi, niebyła użytą, phitestując się, że taż pleni
potencja za nieexystującą i  eliminowaną uważać się powin
na, oświadczywszy przed publicznością i aktami, pod-  
pisuję się. X . Rajm und superior w imieniu własnym i w i-  
mieniu całego zgromadzenia X X . Kamaldulow Mor.tit 
Facis. Któren excerpt eorundem pod Urzędową Ziem
ską powjafu Kowieńsk. pieczęcią jest wydań.

Zgodność z protokułem poświadcza Kazimierz TuliU- 
wicz Ziemski Pttu Kowień. Regent.



2 Sąd zjazdowy na zebranie massy funduszów  J W . Je
rzego trra jfa  Z abiełły  Szam belana b. dw oru  polskiego ka- 

' w a le ra  o rd eru  ś. S tan isław a i usatysfakcyonow anie jego 
w ierzyęieli d ek retem  Sądu G łów nego L itew . W ileń . 2go 
d ep a rtam en tu  w  roku idącym  dnia 5 augusta zaszłym  u- 
stanow iony , ad fundum  dobr C zerw ony f)w or zw anych 
w  Pow iecie Rosieńskim  lezących w  oznaczonym  term inie 
przybyw szy i ju ryzdykcyą zafundowaw szy,po zm w ętow aniu 
wszelkiego leżącego i ruchom ego m a ją tk u  , po naznaczo- 
n ey  przez destynoW anych kom ornikow  ogólnych dobr po
m iarze  i przepisaniu  dalszych początkow ych dla geome
tró w  i w yznaczonego A d m in is tra to ra  p raw ideł, n a  wszy
stk ich  k red y to rach  i p re te n so ra c h , a takoż inassowych

ku idącego do m ajątków N owego Dworu w pow ia t RzeczJ'
cki i  Z ahalszczyzny w  pow iat B obru j ski, dla złożenia kora' 
pletu w  sądach exdyw izorsiich  po W  U c h  Szołusie i  OskieT' 
ce naznaczonych, z je c h a ł , jakowego przyporuczen ia , be da? 
za ję ty  oczewistym  sądzeniem  ex d yw izy i JO X iążęcia  Ka' 
rola D ruckiego Lubeckiego byłego M arszałka P iń s k ie j  
Podhackiey dopiero w  nowembrze m ającey się ukończyć,nie'. 
mogąc w yp e łn ić , podałem  do Sądu Głównego M ińskief0 
D epartam entu drugiego prośbę z  przełożen iem  pow yższe)' 
okoliczności i z  żądaniem  naznaczen ia  w m iejscu  moi*7* 
innego do tych czynności urzędnika a obok tego, w  cel11

aw izacyą do g a ze ty  K ury era L itew skiego podaję, 
w Podhaciu roku 1818 septembra  1 dnia.

Adam  Tukalski N ielubow icz Podsędck Sadu Ziert' 
skiego P ttu  Pińskiego.

d e b i t o r a c h  staw ający ch  i n iestaw ających  z jakiegokolwiek wczesnego zaw iadom ienia interesowanych osob, ninieyszĄ
źród ła  w pływ  do m assy funduszów J W . Szam belana G raf- aw izacyą do ga ze ty  K uryera L itew skie s o  podaje. Dad 
la  Z ab ie łły  m ieć m ogących, kom portacyą wszelkiego zwa
n ia  dokum entów  pod re g e s tra m i, a w zajem nie na dzie
dzicach n iety lko  row nąź kom portacyą dokum entów m  
n a tu ra , lecz nad to  wszelkiego ruchom ego m ają tk u  na r e 
gestrze  do kancełlary i Z iem . P ttu .  K ow ien, na dzień 4 . 
m iesiąda gbra roku  terazn iey .. 1818 u z n a ł,  persystencyą 
6cią niedzielną zam ierzyw szy, po ty m  term in ie wolne ode
bran ie  w łasnych  dokum entów , e t an te  principale w olność 
m ów ienia o przysięgą na w ierności kom portacyi naw za
jem zachow ał i dalsze p ierw szem u zjazdowi w łaściw e za
k reślił postanow ienie, a powodem  od w szystkich s tro n sa - 
m ych ak to row  i p lenipotentów  pierw szem u zjazdowi oso
biście asystu jących  źłożoney 'subinisyiney prośby użycze-

5 . TV p o rzą d k u  zaskutecznienia remissy Sądu Główne- 
g o  2 go  departamentu Guberni i M iń sk ie j w  roku 1816 med 
ybra  s 5 dnia d la  u sa tysfakcjonow ania  kredy tor o w , ze' 
szłego  Józefa P o dsto lego  Grodzieńskiego oyca  i ż y j  act' 
go  Stefana -syna D a szk iew iczó w , orazr M . A n ie li B uł' 
harynow ey Chor. M o zyr . z  majątku M akow iszcza  w P o-  
wiecie Eobruyskini położonego za p a d łe j, na terminie z  oh'

wtornego

n ia  czasu, już to  dla geom etrów  pom iarą dobr zając się o- idieszczenia w  roku idącym  dnia 2 augusta podanego t
bow iązan y ch , już te ż  dla s tro n  rzecz  na ugodzie propo- regoź roku i  mca 5 dnia w  aktach Ziem . P ttu  B o b ru j'
now aliey  zakończyć ośw iadczających domagający się te r -  J f  . . .
m in  pow tórnego zjazdu dzień i5  m aja roku  następnego skle8 °  u zn a n eg o  p r zy p a d a ją c y m ; to je s t  dnia 2 9  onii
1 8 1 9  Zam ierzył, żeby w ięc w szyscy kredytorow le 1 p re ten - monego miesiąca ad fundum  M akow iszcza  Sąd taxatoT-
sorow ie na założony te rm in  do wyznaczonego et m fundo $ko-exdyw izorsk i w  komplecie zebrany  , ju r y z d y k c y ą  P ° ~
dobr G zerwonego-D woru bydź m ającego sądu pod u t r a tą  —w -... 7 7 7
rzeczy  stawrali, a debitorow ie ze etiani w ich m estanno- 
ści oczew ista n astąp i ro zp raw a byli zawiadomicnemi, oraz 
ź e  w tym że p rzyszłym  term in ie  bez żadnych zgoła zw łok 
i  odkładow nastem pow ać będzie całey  sp raw y  ukąkludo- 
w an ie do tego celu n im eysza trzy k ro tn a  do gazet K ury 
e ra  L itew skiego podaje się aw izacya.

2. E xcerpt ośw iadczenia z  Protokułu potocznego G ro- 
dzk iego  P ttu U p it tg o  w dacie pon iżey zapisanego a w ro
ku tym  tysiąc  ośmset ośmnastym miesiąca septembra czter
nastego dnia p od  pieczęcią urzędow ą Grodzką P ttu  U pttgo
stronie iest wydań-

Roku tysiąc ośmset ośmnastego miesiąca septembra tr z y -  
te<ro dn ia .' P r z e d  aktam i Grodzkie/ni P ttu  U p ttg o ,

zjazdu zareassu m ow aw szy , dla  w yexpedyO ' 
w ania zadeterm inowanych p ierw szo -z ja zd o w ym  dekretem, 
i  w  rzec zy  m iędzy  stronam i w  tym  przyiśc iu  do spełnię' 
nia z  interessu konieczno uznanych a k tó w , dwóch urzę-  
dm ków z  kola sw ojego w yzn a czy ł. Kom portacyą nieu-  
skutecznioną w  dniu g idącego miesiąca z  persystencyą dwu
tygodn iow ą dopełnić w  kancełlaryi sw ojego  Sądu, naka
za ł. W łaściw e rodza jow i d zie ła  konkursowego raportd  
odniesienia się i  kommunikacye uczyńić postanow ił, a z  po
wodu zaszłych  do spełnienia Sądowych czynności ju r y 
zd yk c yą  do dnia  5 o jb ra  roku bieżącego odroczył, i  w  tym  
term inie , aby kreaytorow ie p o w y ż e j  w yrażonych  debito- 
row  do m ajątku M akow iszcza  regulujące swe pretensor- 
stwo sami osobiście lub p rzez  umocowanych Plenipotentów , 
a mianowicie sukcessorowie zeszłego Komornika Bobierskie- 
g o  z  udowodnieniem swych dopominków sub am ’ssione ret 

ja w i l i  się , decretorie z a s tr z e g ł , o czem zeszłego  F o d -  
stołego oyca  i Stefana syna D a szk iew iczó w , to ż  Chorą- 
żyn cy  B ułharynow ey przez publiczne g a ze ty  zaw iadam ia.

nasteg
Plenipotent n iżey podpisany, oświadczenie w  imieniu W  W . 
j ó z e (a i N a ta l i i  z  Denferow Jakim ow iczów  Kdpitan. vo ysk  
R ossyysk ich  i  K aw aler o w , oraz M arcyanny z  Denferow  
T ottienow ey d a ł do zapisania w  P ro toku ł, w  rzeczy  na
s tęp n e j :  w  roku tera źn ie jszym  tysiączn ym  ośmsetnym 
ośm nastym  miesiąca ju n ii ośw iadcza jący się J ó ze f Jaki- D z ia ło  się na Sessyi w  M akow iszczu  roku 1818 m case-
jnowicz K apitan , ja d ą c  z  Latw ieliszek do Poniewieza zg u - ptem bra  3 dnia.
b ił puilares sa fijdn ow y ponsow y z  dwoma portretam i F elix  Tracewski Ziem . B orysow sk i i  E x d y .P re zyd en t.
damskiemi we środku puilaressu opraw nem i,  ̂ w  którym  J ó ze f  S zyszko  Zic-ni. P isa i z  i E x d yw izo r . \ Ferdynand
n a y d y w a ły  się dw a obligi-, jed en  na imie ośw iadcza ją- D w orzecki Podsędck Ziem. TVileyski E x d yw izo r. A n d rze j
cey się N a ta li i  z  D en fero w  Jakim owiczowey na ta larów  _ Rew iehski Z iem . Ihumeń. i E x d y  w. Sądu R ejent, 
b itych  holender, obrączko, dw a tysiące i  dru g i na imie 
o św ia d cza ją ce j się M arcyanhy z  D e m fro w  T ottienow ey , 
takoż na ta larów  bitych obrączko, dwa! tys ią ce •, oba od  
m atki ich W . B ogum iły D em ferow ey Pułków, w  jed n ey  
dacie w  roku tysiąc  ośmset ośmnastym w  ju n ii wydarte 
W Niem ieckim  ję z y k u , z  podpisem  jeyw łasn oręczn ym , do 
których  za  p ieczę ta rzy  podpisani w  polskim dyalekcie  
W W . J ó z e f  Landsberg i R om uald Rudomina. Z e  dotąd  
takow e oblig i m ezn a la zły  się , p rze to  żeby one kto sobie
nieszłusznie nie p r z y w ła s z c z y ł , lub żeby jak ie  na k r z y -  kowych obligów i  dekretu w  krótkim c za s ie , ja k o  z■ odle- 
tudę o ś w i a d c z a j ą c y  eh fsię n ie b y ły  fry m a rk i czyn ion e,przez g łości m ieysca i dotąd n ieotrzym ałem  a może przez ko- 
n in ie jsze  oświadczenie publiczność zaw iadom iają i  one g 0 i p r z e s y ła ł , aby nie popad li się komu, a na krzywdę

1 . . . -------nr,,lrtr,0 Tnlcmup ntimndrr.PMP m łn- m oją nie zform ował p r e te n s j i , postanowiłem  zaaw izo-
w ąć, a razem  ja k  n a jp o k o rn ie j upraszać o powrót.

F elic jan  O dyniec Sowietnik.

3 . N iżey  podpisany dla własnego bezpieczeńswa za - 
w iadam iam  publiczność w następnej rzeczy: Iż  w  roku
i 8 o 5 m arca  5 i dnia i p ó źn ie j zeszłem u ś. p . W ołkowi 
Sędziemu Grodz. Zaw ileyskiem u i zeszłą  z Sozokow żo
ną m oją za  dworna obligam i zawinioną summę i  po de- 
krecie syn onego TV. Leopold W ołk Sędzic w roku tera
źn ie jszym  uzyska ł'ca łą  należność i  p r z y  fo rm a ln e j kwie- 
tący i, jako nie m ając p r zy  sobie, zabezp ieczył powrót ta-

chcą mieć w  g a z e ty  podane. Jakowe oświadczenie wła
sną ręką \podpisał P lenipotent Tom asz E yd ryg iew icz .

Z godn ość z  P r  ot okułem Z aśw iadczam  Ziem. i  Grodz. 
P ttu  Upitt. R egen t, Jan E yd ryg iew ic z .

3 M ińskiego Głównego Sądu drugi D epartam ent dwo
m a ukazam i w Sąd Z iem ski P iński nadesłanem i zapo
w iedział: ażebym  w dniach  20 septem bra i  10 oktobraro-

TT j je ż d ż a  za. granice.
2. N a  pow ró t do o jc z y z n y  sw o je j do TVloch Jó

z e f  K o w a lłi przem ieszk iw ający dotąd  w  Pow iecie W ił-  
komirskim.

Od dnia * następującego miesiąca października , zaczyna się kvuartaloiva prenum erata na ga
zetę Kuryera Litewskiego , dla odbierających na mieyscu w Wilnie. Cena zwyczayna srebrem ru
bli f  kop. ab.
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